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P ie r w s zy  głos o kuchni polskiej

CifdzGziemezęziia na polslilm s!a!e
Jak ochrzcić po polsku: „wolewany", , bryzole". , filety'* i „antrykoty4*

—  Czy jest, właściwie, kuch- 
r„a polska? —  zapytaliśm y zna­
nego mistrza sztuki kulinarnej, 
naczelnego kucharza restaura­
cji Hotelu Angielskiego, p. Bo­
lesław a Kupczyńskiego.

—  Kuchni polskiej, we w łaś- 
ciwem znaczeniu tego słowa, 
niema. To, co normalnie spoży­
wamy w lokalach publicznych, 
test mieszaniną po części po­
traw o pochodzeniu w scbod- 
ninm, a w dużej części potraw  
z Zachodu. Mamy, natomiast, 
cały szereg potraw wybitnie 
polskich, które przekazała nam 
tradycja, a!e o których nie mo­
żna powiedzieć, aby stwarzały 
to, co dałoby się nazwać kuch­
nią polską,

A w ęc tradycja przekazała  
nam kaczkę po polsku (kaczka  
duszona w sosie śmietanowym  
z grzybami), barszcz z uszkami 
i wędlina, sarnn po staropolsku 
(duszona z sosem  na winie czer- 
wonem z galaretką porzeczko­
wą), pierożki polskie z mięsem, 
zrazy Dolskie z kaszą hryczaną, 
no i rzeczy tak znane, jak bi­
gos, kiełbasa, łlaki...

Nie możemy narzekać, aby 
te wytwory kulinarne polskie 
n>e miały u naszej publiczności 
powodzenia. Przeciwnie, w ka­
żdym jadłospisie cieszą się one 
wziętośrią.

Natomiast stosunki kulinarne 
gnębi inna bolączka: cudzo­
ziemszczyzna ,ęzykow a. Koi się 
u nas cd „wolewanów” , „bryzo- 
lów „filetów” , „antrykotów” , 
nie mówiąc już o „rozbcfach” 
i „befsztykach” . My, kucharze 
polscy, wdzięczni bylibyśmy te- 
mi*, kto usunąłby tą wstrętną 
mieszaninę obcych wyrazów i 
zastąpi* je polskiemi.

—  Czy zdaniem oana dałoby  
się w skrzesić jakieś z dawnych 
potraw polskich?

—  Nasze obecne potrawy 
polskie różi.ią się od dawniej­

szych tem, że je podaje się, że 
tak powiem, inaczej. W arunki 
ekonom iczne sprawiły, naprzy­
kład, że dziś nie można podać 
w lokalu restauracyjnym całe­
go pieczonego dzika, lub jele- 
n;a, lak to praktykowali nasi 
przodkowie...

—  A  co pan sądz.' jako kuch- 
rr istrz o naszem odżywianiu się 
ze stanowiska hygjen^. odżyw ­
czej?

—  Tak zwana kuchnia pol­
ska jest grubo przetłuszczona, 
trochę za ciężka — usłyszeliś­
my na zakończenie,

D Z I S
losujemy nagrodę 250 złotych 

Kto znalazł chłopca?
Dziś w  południe upłynął ter­

min składania odpowiedzi na 
nasz konkurs —  ch-opiec, czy 
dziew czyna?

W  godzinach popołudnio­
wych przejrzymy setki listów z 
kuponami, uddzielimy trafne

odpowiedzi i pomiędzy temi 
rozlosujemy nagrodę w postaci 
250 złotycn w gotówce.

Losowanie odbędzie się w 
lokalu naszej redakcji (Szpital­
na 12) o godz. 5-ej popołudniu.
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Generałowie niebawem zasiądą na .fawie szkolnej

Cfócitifii l u M i i t f a
. Tygodnia Ruchu Ulicznego4*

Prace Komitetu „Tygodnia  
Ruchu U licznego" p o su n ę ły  się 
tak daleko, że zdołano już u- 
tworzyć liczne kadry przysz­
łych instruktorów, którzy pod­
czas „Tygodnia będą instruo­
wać publiczność w „sztu ce " po­
ruszania się po ulicy.

Dzięki zainteresowaniu sie 
tą sprawą ł akieh organizacji, 
ak „S o k ó ł", „Straż Narodo- 

, w a ", „N aczelnictw o H arcer­

stwa P olskiego" —  kadry przy­
szłych mstrul torów zapełniły 
sie przeszło 400-ma ludźmi do­
brej woli, którzy z poświęce­
niem stanęli do pracy.

W  ciągu tygodn i ,  poprzedza­
jącego „Tydzień Ruchu U licz­
n ego" odbędą się ćwiczenia dla 
przyszłych instruktorów w ce­
lu zapoznania ich z zasadnicze- 
m i niezbędnemi wiadom ościa­
mi o ruchu ulicznym

M ało komu jpst wiadomem, 
że w wojsku naszem nawet ge- 
neialow ie zasiadają na „law ie  
szkolnej", co trwa dość długo, 
bo pe'ne dziesięć miesięcy.

Podczas tego czasu generalo-. 
wie podlegają rygorowi szkol­
nemu, opracowują specjalne 
referaty, obow iącam  są w ysłu­
chać całego szeregu przedmio­
tów speciahiych, w rezultacie 
czego składnią egzaminy i o- 
trzymują dypłomy, umożliwia­
jące im zająć najbardziej czoło­
we stanowiska w armji.

Szkoła pa^ów  generałów  
zwie się Centrum W yższych  
Studjćw W ojskow ych. Obecnie  
komendantem Centrum jest gen. 
Thullie. Ciało profesorskie skla 
da się z na,wybitniejszych teo­
retyków wiedzy wojskowej Po­
laków i Francuzów.
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Bezpośrednim przełożonym  
jest obecnie marsz. Piłsudski, 
który osobiście układa listę 
kandydatów.

Kurs nauk w Centrum —  jak 
się dow adgjem y —  rozpocznie 
się w pierwszych aniach stycz­
nia. Lista kandydatów w tych 
dn'ach właśnie zosta’ a już za­
twierdzona. Zawiera ona naz­
wiska naogół znane.

Nowe książki
Kaiimiera Albcrti: Bunt La- 

w n  —  Poezje —  Warszawa 
1 9 2 7 . Nakładem księgarni F. 
Hoesicka.

I K . Iłłakowicz: Opowieść o 
moskiewskie n męczeństwie —  
/ lo ty  wianek.—  Warszawa 1927 , 
v akladem księgarni F H oe- 
sicka.
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SŁYNNY DUET

„ERWEST”

k r o l o w ie  Śm ie c h u

N O W O Ś Ć

Od 10-tej wieczór dc 3-ej w nocy.

Pa?E?ony
GRAJĄ K U L K Ą  — SZAFIRfM 
CZYSTO, GŁOŚNO. NAT UKALNII: |

za gofCiil.3 i na rafy

Klimkiewicz
154 MarszałkouisKa 154

U KOGO PANI SIE TAK ŁADNIE UCZESAŁA? 
JAK TO PANI NIE WIE!! ZĄWW ,,cze'

N I E C A Ł A B
C e n y  n a s t ę p u j ą c e  

Ondulacja 1 5 0 . Strzyżenie 1 .00  Mvcie głowy 1 50. Manicure 1.20 
Strzyżenie stosownie ostatnlth modeli. Wodne ondulacje i farbowanie włosow 

.HEKNE* na wszystkie kolory. 282

j

K R A W I E C  męski K r u c z a  34  tel. 128-01
A. K O W A L E W S K I

Wykonywa zamówienia z własnych i powierzonych materjałów 
podług modeli angielskich.

____________Nicowanie i reperacje. — Ceny konkurencyjne._________27
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K O
o h ip n o ty z u ją cy ch  oczach

w  W A L C E  Z E  Z W I E R Z Ę T A M I  
NAW ET LEW O PRZEĆ  MU SiĘ  NIE M O ZĘ

L A B E P O
P A N U J E  N A D  Ś W I A T E M  Z W I E R Z Ą T

PREMJERA
nowego, w ie lk ie g o  programu grudniowego

C e n y  zwyKłe.
Passe-partout (prócz urzędowych i prasowych)

nie ważne.
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